




















































































































































































































210 HALSZKA GUILLEY -CHMIELOWSKA (1915-1999) 

Wzorem licznych pracowników RWE Machniewiczowie 
kupili sobie dom letni na odludnej balearskiej wyspie Fro­
menterze, gdzie �|�y�c�i�e� �b�y�B�o� �p�i���k�n�e� i idealne na wypoczynek, 
�g�d�y�|� wyspa �b�r�o�n�i�B�a� �s�i��� przed najazdem turystów �u�c�i���|�l�i�w�y�m� 
dojazdem przez morze. Machniewiczowie �s�p���d�z�a�l�i� tam �k�a�|�d��� 
�w�o�l�n��� �c�h�w�i�l��� i tam osiedli, �p�r�z�e�s�z�e�d�B�s�z�y� na �e�m�e�r�y�t�u�r���.� I tam 
�d�o�p�a�d�B�a� �W�e�r�o�n�i�k��� �d�B�u�g�a�,� ostatnia choroba. Przewieziona na 
�I�b�i�z���,� �z�m�a�r�B�a� 26 listopada 1999. 

Halszka Guilley-Chmielowska 
(1915-1999) 

Urodzona na Ukrainie w Sumach pod Charkowem po 
rewolucji bolszewickiej, wraz z rodzicami �s�c�h�r�o�n�i�B�a� �s�i��� w 
Polsce. W okresie �m�i���d�z�y�w�o�j�e�n�n�y�m� �s�t�u�d�i�o�w�a�B�a� �h�i�s�t�o�r�i��� sztuki 
na Uniwersytecie Jana Kazimierza we Lwowie. �Z�a�j�m�o�w�a�B�a� �s�i��� 
�r�ó�w�n�i�e�|� �f�o�t�o�g�r�a�f�i��� oraz �l�i�t�e�r�a�t�u�r���.� �W�s�p�ó�B�p�r�a�c�o�w�a�B�a� z �r�e�d�a�k�c�j��� 
�K�u�z�n�i� �M�B�o�d�y�c�h�,� gdzie pierwszy jej felieton �u�k�a�z�a�B� �s�i��� w 
1935 r. Po agresji sowieckiej jej ojciec �z�o�s�t�a�B� rozstrzelany 
przez NKWD. Halszka �p�r�z�e�d�o�s�t�a�B�a� �s�i��� do Warszawy, gdzie 
�w�s�p�ó�B�p�r�a�c�o�w�a�B�a� z �k�o�n�s�p�i�r�a�c�y�j�n��� �o�r�g�a�n�i�z�a�c�j��� �s�o�c�j�a�l�i�s�t�y�c�z�n��� 
�" �W�o�l�n�o�[�� �" �.� Po wybuchu wojny sowiecko-niemieckiej 
�p�o�w�r�ó�c�i�B�a� do Lwowa, gdzie �z�o�s�t�a�B�a� aresztowana przez gestapo 
w 1942 r. i wywieziona do obozu pracy przymusowej w 
Arnstadt. Tam przez 3 lata �p�r�a�c�o�w�a�B�a� w fabryce amunicji. Po 
uwolnieniu obozu przez Amerykanów �w�y�j�e�c�h�a�B�a� do Francji z 
�p�o�[�l�u�b�i�o�n�y�m� �j�e�D�c�e�m� francuskim Robertem Guilley. �O�s�i�e�d�l�i�B�a� 
�s�i��� w Argeles-Gazost w Pirenejach. �W�r�ó�c�i�B�a� do swych 
�z�a�i�n�t�e�r�e�s�o�w�a�D� literackich. Jej �p�i�e�r�w�s�z��� �p�o�w�i�e�[��� "Spotkania na 
galerii" �w�y�d�a�B� Instytut Literacki. �S�p�o�t�k�a�B�a� �s�i��� ona z �d�u�|�y�m� 
zainteresowaniem. Halszka Guilley �o�t�r�z�y�m�a�B�a� za �n�i��� �n�a�g�r�o�d��� 
�l�i�t�e�r�a�c�k��� Kultury. �W�s�p�ó�B�p�r�a�c�o�w�a�B�a� z pismami emigracyjnymi 
w Londynie i Kanadzie. �B�y�B�a� �r�ó�w�n�i�e�|� bardzo czynna na 
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odcinku �s�p�o�B�e�c�z�n�y�m�,� �w�s�p�ó�B�p�r�a�c�u�j���c� z Amnesty �I�~�t�~�~�n�~�t�i�?�~�~� 
i �C�o�m�i�t�t�~� d'Aide pour la Pologne. �Z�m�a�r�B�a� po �d�B�u�g�i�e�)� i �c�i���z�k�i�e�)� 

chorobie 27 sierpnia 1999. 
Bratem jej dziadka �b�y�B� Adam Chmielowski, powstaniec 

z 1863 r., malarz, kanonizowany w latach 80-tych przez Jana 
�P�a�w�B�a� II. 

Jan Dunin-Karwicki (191 0-
1999) 

W Sydney �z�m�a�r�B� Jan Dunin-Karwicki, wydawca i �.�d�B�u�g�o�­
letni redaktor �W�i�a�d�o�m�o�[�c�i� Polskich. Pismo przez Wiele lat 
�s�k�u�p�i�a�B�o� w gronie swych �w�s�p�ó�B�p�r�a�c�o�w�n�i�~�ó�~� �z�n�a�c�z�n��� �c�z���~�~� 
dziennikarzy i literatów, którzy �z�n�a�l�e�z�h� �S�i��� w Australi.i. 
�W�i�a�d�o�m�o�[�c�i� �k�B�a�d�B�y� �d�u�|�y� nacisk m.in. na �w�s�p�ó�B�p�r�a�c��� z emi­
gracjami ze wschodniej Europy, �g�B�ó�w�n�i�e� �l�i�t�e�w�s�~� .. Dunin­
Karwicki �d�b�a�B� �r�ó�w�n�i�e�|� o �r�ó�|�n�o�r�o�d�n�o�[��� tematyki pisma. W 
ostatnim okresie ukazywania �s�i���,� �W�i�a�d�o�m�o�[�c�i� Polskie za­
�m�i�e�s�z�c�z�a�B�y� �g�B�ó�w�n�i�e� przedruki z prasy krajowej. Wiek0:'Y �j�u�|� 
redaktor �p�r�ó�b�o�w�a�B� �u�t�r�z�y�m�a��� pismo za �w�s�z�e�l�k��� �c�e�n���,� �J�e�d�n�~� 
negocjacje w sprawie �p�r�z�e�j���c�i�a� pisma przez �m�B�o�d�s�z��� �g�e�n�e�r�a�C�j��� 

�s�p�a�l�i�B�y� na panewce. 
�W�i�a�d�o�m�o�[�c�i� �z�o�s�t�a�B�y� �z�a�m�k�n�i���t�e� w lutym 1992 r. 

Niestety, �p�o�z�o�s�t�a�B�o� ogromne �z�a�d�B�u�|�e�n�i�e�,� tak �d�u�|�e�,� �|�e� �b�y�B�y� 
�t�r�u�d�n�o�[�c�i� z pogrzebem Jana Dunin-Karwickiego, który �~�d�b�~�B� 
�s�i��� 15 �p�a�z�d�z�i�e�r�n�i�k�a� br. w Sydney. �B�i�o�r���c� pod �u�w�a�g�~�.�w�i�e�l�k�i�e� 
�z�a�s�B�u�g�i� �z�m�a�r�B�e�g�o�,� mamy �n�a�d�z�i�e�j���,� �|�e� �e�m�i�~�r�a�c�j�a� �a�~�s�~�r�a�l�i�J�s�~� �~���­
dzie �u�w�a�|�a�B�a� za swój �o�b�o�w�i���z�e�k� �s�p�B�a�c�e�l�l�l�e� choClazby �C�Z���S�C�l�O�­
wo tego �z�a�d�B�u�|�e�n�i�a�.� 
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POLSKA I WSCHODNI SĄSIEDZI 

23.10. 
W Lublinie odbyły się Dni Kultury Węgierskiej zorganizowane 
przez Ośrodek Brama Grodzka-Teatr NN. 

23.11. 
Na Uniwe~sytecie Państwowym w Witebsku (Białoruś) odbyła się 
konf~renCJa naukowa na temat "Jeziora Pojezierza Biało­
ruskiego: stan obecny, problemy wykorzystywania oraz 
ochrony". 

25.11. 
W M~zeum Czartoryskich w Krakowie prof. Jerzy Zdrada 
wygłosił odczyt na temat "Czartoryscy - idea martwa czy żywa". 
W dyskusji wzięli udział prof. Michał Jaskólski (historyk myśli 
pOlityczn.ej), ~ro~. Jan Prokop (histor.yk kultury). Spotkanie po­
prowadził Zblgmew Baran. • W salI Senatu została podpisana 
umowa o współpracy partnerskiej między Wydziałem Prawa i 
A~ministracji Uniwersyte~u Wrocławskiego a Litewską Akade­
mIą Prawa. Ze strony Umwersytetu umowę sygnowali prof. Ro­
muald GeUes, rektor UWr. i prof. Zdzisław Kegel, dziekan Wy­
działu Prawa i Administracji UWr. a z Litewskiej Akademii Pra­
wa prof. Alvydas Pumputis, rektor uczelni i doc. Henryk 
Malewski. 

6.12. 
W Instytucie Polskim w Mińsku odbyło się spotkanie przyjaciół 
Instytutu poświęcone podsumowaniu pracy w roku 1999. W 
swojej ożywionej działalności Instytut współpracował z ponad 
trzydziestoma białoruskimi organizacjami kulturalnymi. Wśród 
najcieka~szych ~d.~rzeń, zorganizowanych z udziałem Insty­
tutu, mozna wymlemc występy Teatru Ósmego Dnia z Poznania 
festiwal performansu "Nowinki 99", wystawę fotogram Elegi~ 

ol . k " J " WI ens a ana Bułhaka, konferencję poświęconą lO-leciu 
,,<?krągłego stołu" z udziałem redaktorów Gazety Wyborczej, 
mlędz~narodową konferencję w Nieświeżu poświęconą 450-leciu 
urodzlD M.K. Sierotki, prezentację białoruskiego wydania 
!CuJtury' paryskiej i inne. Instytut ponadto prowadzi kursy 
języka I kultury polskiej, w których bierze udział ponad 300 
osób. oW t~~ roku została otwarta specjalna grupa dla 
prawmk~w I literatów. Ponadto istnieje polski video club, który 
prezentuje trzy f1Imy miesięcznie w wersji oryginalnej. 

10.12. 
W Bibliotece Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu 
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została otwarta wystawa "Twarze emigracji. Wierzyński 
Hłasko - Gombrowicz - Stempowski - Grydzewski". 

13.12. 
W Teatrze Małym w Warszawie miało miejsce spotkanie 
autorskie Adama Zagajewskiego z okazji ukazania się jego tomu 
wierszy "Pragnienie". Zebranie prowadziła Renata Gorczyńska, 
wprowadzenie wygłosił Ryszard Krynicki. 

14.12. 
I~itewski Sąd Najwyższy uniewinnił jednego skazanego a czterem 
pozostałym obniżył kary w procesie tzw. autonomistów 
solecznickich. Sąd Najwyższy zmniejszenie kary motywował tym, 
że od popełnienia przestępstwa minęło bardzo dużo czasu. 

22.12. 
W dniach 20-22 grudnia 1999 roku, Instytut Polski w Mińsku 
gościł dyrektora Ośrodka "Pogranicze - sztuk, kultur, narodów" 
w Sejnach, redaktora naczelnego czasopisma Krasnogruda, pana 
Krzysztofa Czyżewskiego. Podczas swojego pobytu pan Czyżew­
ski spotkał się z redaktorami pism białoruskich, wygłosił wykład 
dla studentów na Wydziale Kulturologii Białoruskiego Uniwer­
sytetu Państwowego oraz wziął udział w prezentacji czasopisma 
Krasnogruda w Kolegium Białoruskim. • Oświadczenie rosyj­
skiego PEN-Clubu: Pisarze Rosji, zgromadzeni w rosyjskim 
PEN-Clubie, z niepokojem obserwują eskalację wojny w Czecze­
nii, która obecnie staje się zagrożeniem nie tylko dla cywilnych 
mieszkańców miasta Grozny, ale też narodowego bezpieczeństwa 
Rosji. Ultimatum przedstawione kobietom, dzieciom i starcom 
czeczeńskiej stolicy czyni ich zakładnikami zarówno terrorystów, 
jak i sił federalnych. Trudno uwierzyć, by władze Rosji w tej 
sytuacji miały zamiar działać tymi samymi metodami, którymi 
działają terroryści. Bardzo dobrze rozumiemy, jak trudno jest 
przeciąć zaciśnięty węzeł czeczeński, w · żadnym razie ofiarami 
podejmowanych decyzji nie powinni jednak stać się niewinni 
ludzie. Całkowicie nie do przyjęcia jest dla nas szeroko rekla­
mowana przez wojskowych zasada, służąca za rzekome uspra­
wiedliwienie tych okrutnych środków: "nie ma wojny bez ofiar". 
Urzeczywistnienie tej zasady doprowadzi do olbrzymiej 
katastrofy humanitarnej, kóra nie bez podstaw niepokoi obecnie 
cały cywilizowany świat. Uważamy za konieczne przyłączenie się 
do jego głosu. 

ZACHÓD 

4.12. 
Tegoroczna nagroda im. KościeIskich została przyznana Arka­
diuszowi Pachoiskiemu za dotychczasową twórczość eseistyczną 
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oraz Adamowi Wiedmannowi za całokształt dotychczasowej 
twórczości prozatorskiej i poetyckiej. 

7.12. 
Stowarzyszenie Polskie w Genewie zorganizowało spotkanie z p. 
Arturasem Gailiunasem, który wygłosił odczyt "Pogoń litewska 
i Orzeł Biały - perspektywy stosunków polsko-litewskich u progu 
XXI wieku" .• Na Uniwersytecie Paris IV-Sorbonne Henri Rossi 
wygłosił odczyt "Anna Potocka i jej pamiętniki". 

15.12. 
W Stacji Naukowej PAN w Paryżu miał miejsce wieczór literacki 
poświęcony Danilo Kisowi z okazji lO-ej rocznicy śmierci. 

17.12. 
W Bibliotece Polskiej w Paryżu, staraniem Towarzystwa 
Historyczno-Literackiego oraz Societe d'Etudes Polon ais es 
odbyło się dwudniowe kolokwium na temat "Słowacki w chwili 
obecnej" .• W Institut Franc;ais des Relations Internationales 
(IFRI) w Paryżu z udziałem Ambasady RP miała miejsce 
międzynarodowa konferencja na temat "Le Role des elites 
d'Europe centrale et orientale dans la fin de la Guerre froide et 
dans la redefinition du monde". (Rola elit środkowo- i wschod­
nioeuropejskich w zakończeniu zimnej wojny i nadaniu światu 
nowego kształtu). W konferencji wzięli udział m.in.: minister 
Bronisław Geremek, Zbigniew Brzeziński, prof. Leszek Koła­
kowski, Czesław Miłosz, Adam Michnik oraz ambasador Repub­
Ii~ Czeskiej w.Paryżu Petr Janyska. Zaproszony Pawel Tigrid, 
me mogąc prZYJechać, przysłał swoje oświadczenie, które zostało 
odczytane na konferencji. Obecni byli także wybitni intelektua­
liści francu.scy - m.in.: Jacques Le Gon, Rene Remond, Thierry 
de Montbnal. 

18.12. 
W Instytucie Polskim w Paryżu z udziałem paryskiej Stacji 
Naukowej PAN odbyło się zebranie dyskusyjne pt. "Jaka Polska? 
Prz~s~anie K~Jtury", zorganizowane z okazji wydania antologii 
"WIZJa Polski na łamach Kultury 1947-1976" w opracowaniu 
Grażyny Pomian przez Wydawnictwo Uniwersytetu Marii Curie­
Skłodowskiej w Lublinie. W dyskusji wzięli udział: Krzysztof 
Pomian, Leszek Kołakowski, Czesław Miłosz, Aleksander 
Smolar, Daniel Beauvois, A1iaksandr Antsipenka z Mińska -
historyk, Bohdan Osadczuk, Algis Kaleda - historyk literatury z 
Uniwersytetu Wileńskiego, Adam Maldzis - prezes Instytutu im. 
Skoryny w Mińsku i Leopold Unger. 
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Kronika australiiska 

Na rok 1999 przypadły obchody pięćdziesiątej rocznicy 
masowego napływu emigrantów nieanglosaskiego pocho­
dzenia, pierwszego na taką skalę w historii Australii. Z ini­
cjatywą zapoczątkowania wielkiego napływu emigrantów, pod 
hasłem "populate or perish" (zaludnić albo zginąć) wystąpił 
federalny rząd, sprawowany wówczas przez Australijską Partię 
Pracy. Pierwsze duże transporty emigrantów przybywały 
głównie z Zachodnich Niemiec z obozów DP (Displased 
Persons - wysiedlone osoby, pochodzące ze Srodkowo­
wschodniej Europy, w przeważającej liczbie wywiezione w 
czasie wojny na przymusowe roboty do Niemiec). W mniej­
szej liczbie napływali także byli jeńcy wojenni i byli więźnio­
wie niemieckich obozów koncentracyjnych oraz zdemobilizo­
wani z polskich sił zbrojnych na Zachodzie .• Australia, w 
pierwszych latach powojennych, na swoim wielkim obszarze 
(siedem milionów siedemset tysięcy kilometrów kwadrato­
wych), miała tylko siedem milionów mieszkańców, prawie w 
stu procentach pochodzenia anglosaskiego, eksportowała 
głównie produkty rolnicze i to prawie wyłącznie na angielski 
rynek. Była krajem politycznie, kulturalnie i ekonomicznie 
bardzo związanym z Wielką Brytanią. Obecnie Australia, w 
dużej mierze dzięki kontynuacji - po dzień dzisiejszy -
przyjmowania emigrantów, doszła do dziewiętnastu milionów 
ludności, ma rozwinięty nowoczesny przemysł i duży różno­
rodny eksport skierowany na azjatycki rynek a największym 
handlowym partnerem jest Japonia. Stały napływ emigrantów 
przyczynia się do rworzenia wielokulturowego społeczeństwa, 
z wielością języków, wprowadzanych do szkół i specjalnych 
kursów. Na dziewiętnaście milionów Australijczyków, jedna 
na cztery osoby, urodzona jest poza Australią .• W związku 
z uniezależnieniem się Wschodniego Timoru od Indonezji, 
nastąpiło duże zaostrzenie stosunków politycznych między 
Indonezją i Australią. Australia bowiem odegrała dominującą · 
rolę w uzyskaniu uchwały Rady Bezpieczeństwa Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, nadającą moc prawną na wysłanie 
do Wschodniego Timoru międzynarodowych sił wojskowych, 
jako korpusu pokojowego. Dowódcą tego korpusu został 
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generał ~ustralijski. Australia wywarła również duży nacisk na 
Indonezję w celu uzyskania jej zgody na referendum we 
Wschodnim Timorze, w którym w olbrzymiej większości 
~udność oddała swoje głosy za odłączeniem się od Indonezji 
l za ogłoszen~em. niepodległości. Indonezja dokonała inwazji 
na Wschodlll Tlmor, dawną portugalską kolonię, w roku 
1975, i bezprawnie zaanektowała . • W roku 1999 austra­
lijska .Polonia oc~odziła pięćdziesięciolecie przybycia polskich 
powojennych emIgrantów. Obecnie australijska Polonia liczy 
około s.tu pięćdziesięciu tysięcy osób, w tym największą grupę 
St~OWlą osoby urodzone w Australii - około siedemdziesiąt 
tySIęcy, pozostałe grupy obejmują osoby urodzone w Polsce 
a w dalszej kolejności urodzone w Zachodnich Niemczech 
~ielkiej Brytani~, Indiach i Mryce, w czasie wojny i ,; 
plerws~y;~ p0w.0Je~u~ych latach. Australijska Polonia posiada 
dwadzlesCla dZlewlęc Domów Polskich i sześć ośrodków 
młodzieżowych, z dużymi terenami do urządzania kursów 
w~cyjnych, imprez harcerskich itp. Z trzynastu rozgłośni 
radlOwych nadawane są polskie audycje. Od około dwu­
dziestu lat istnieje Fu~dacja Popierania Kultury Polskiej 
(P~lcul .. FoundatlOn), Jedyna tego rodzaju fundacja na 
emlgracJ!. Do roku 1989 celami Fundacji w nagradzaniu 
były': PO?trzy~~anie niezależnej działalności społecznej i 
poplerallle dązen demokrarycznych w Polsce. Obecnie przy­
dZIelane są nagrody za tworzenie podstaw społeczeństwa 
?bywa~elskiego, które rozwijają cnoty obywatelskie - zaanga­
zowanle społeczne, tolerancję, bezinteresowną pomoc bliźnie­
mu. Pojedyncza nagroda wynosi od pięciuset do tysiąca do­
larów. ~erykańs~c? Łącznie przyznano już ponad tysiąc 
wyrózlllen, wartoscl ponad pół miliona dolarów amery­
k~?s~ch.. • W okresie o~tatniego pięćdziesięciolecia polskie 
p~sl~:lle?~IC~O w A;tstralll reprezentowane jest przez około 
plęcdzleslęclU autorow ponad setki książek. Wśród autorów 
d? najwybitniejszych należą: socjolog prof. Jerzy Zubrzycki, 
hIstoryk Lech Paszkowski oraz literaci Andrzej Chciuk i An­
drzej Gawroński. W dotychczasowym dorobku literackim 
zwraca uwagę nieomal brak literatury powieściowej. Przeważa 
zd~~ydowanie. litera~ura wspomnieniowa. Wśród wydanych 
~lązek sporo Jest w Języku angielskim. Co trzy lata urządzany 
Jest po~ patro~atem Rady ~aczelnej Polskich Organizacji w 
Aus.tralll - FestIwal Kultury l Sztuki Australijskiej Polonii. W 
festIwalach tych bierze udział kilkaset osób, głównie młodzież 
urodzona w Australii, prezentując szeroki przekrój życia 
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artystycznego i kulturalnego australijskiej Polonii. Przeciętnie 
około dziesięciu tysięcy osób wizytuje te festiwale. • 
Tygodnik Polski, którego pięćdziesięcioletnia rocznica 
istnienia przypada także na rok 1999, został założony przez 
misjonarza z Chin, księdza Konrada Trzeciaka. Wyrzucony z 
Chin przez komunistów, przyjechał do Australii, kiedy 
rozpoczął się masowy napływ polskich emigrantów. Pismo, w 
pierwszym okresie wychodziło pod tytułem Tygodnik 
Katolicki, w okresie swojego pięćdziesięcioletniego istnienia 
stał się nieodzownym towarzyszem australijskiej Polonii i w 
tym długim okresie odegrał dużą rolę w życiu australijskiej 
Polonii. Obecnie w Australii Tygodnik Polski jest jedynym 
polonijnym tygodnikiem (w latach pięćdziesiątych 
wychodziło w Australii pięć polskich tygodników). Obecnie, 
oprócz Tygodnika Polskiego wychodzi jeden miesięcznik 
Przegląd Katolicki i jeden dwumiesięcznik Polish Kurier . • 
Ryszard Krygier, wieloletni działacz polonijny (piastował 
funkcję prezesa Polskiego Koła Kulturalno-Artystycznego w 
Sydney), był założycielem, wydawcą i redaktorem austra­
lijskiego miesięcznika Qadrant, poświęconego sprawom 
zarówno literackim jak i politycznym. Miesięcznik ten zdobył 
sobie prestiżową pozycję w Australii i nadal wychodzi, ale 
redaktorem nie jest syn Ryszarda Krygiera. Syn - profesor 
Martin Krygier jest obecnie prezesem Australijskiego Instytu­
tu Spraw Polskich . • Na trzydziestym pierwszym Zjeździe 
Delegatów Rady Naczelnej Polskich Organizacji w Australii 
wybrane zostało prezydium na następną kadencję. Prezesem 
został dr Janusz Rygielski, urodzony w roku 1942. Ukończył 
studia geologiczne w Polsce, do Australii przybył w roku 
1982, pełnił funkcję prezesa Stowarzyszenia Polaków 
"Polonia" w Brisbane. Wiceprezesem Rady Naczelnej jest 
Lucyna Artymiuk, działaczka Federacji Polskich Organizacji 
w Wiktorii , urodzona w Australii. Polonijna generacja, 
urodzona w Australii, jest już widoczna w zarządach polonij­
nych organizacji, ale - jak dotychczas - raczej w małym stop­
niu. Z wyborami do nowego prezydium zakończona została 
dość kontrowersyjna kadencja poprzedniego prezydium. Rada 
Naczelna Polskich Organizacji w Australii istnieje od roku 
1950 i skupia ponad sto polonijnych organizacji, działających 
we wszystkich stanach Australii . • W Melbourne odbyła się 
promocja książki o poecie i pisarzu australijskiej Polonii 
Andrzeju Chciuku. Autorką książki jest Bogumiła Zongołło­
wicz, filolog, poetka, dziennikarka, przedstawicielka naj-
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n?wszej .emigr~cji. Książka została wydana przez Wydaw­
n~ctwo LIterackie w Krakowie, pod tytułem ,AIldrze' Chciuk 
PIsarz z anty d ' " • Z k .. ' " . ..1 , , .. po ow . o aZJl sto plęcdzlesląteJ rocznicy 
sml~rcl Fryderyka Chopina, staraniem Australian Chopin 
Socle.ty, któ~ego współ~łożycielem i prezesem jest Polak, Sła­
woml~ ~umls, odbyły SIę koncerty chopinowskie w Australii 
w ?aJwlększy:ch i prestiżowych salach koncertowych ~ 
udzl~em ~blt?y~h polskich pianistów, przybyłych z Pol~ki: 
Mam ~zr~lber 1. Pl<;>tra Palecznego oraz Rogera Woodwarda, 
australlJs~ego ~lams~ o międzynarodowej sławie, wykształ­
~o~eg? mIędzy mnyml w Warszawskiej Akademii Muzycznej 
lmlen.la Fryderyka Chopina. • Australijski Instytut Spraw 
Polskich, powstały w końcu 1991 roku w duz'ym zakr . . . d ' eSIe 
przyczyma. SIę o powstawania polskiego lobby na tym 
kon~nencle. I~so/tut ten .. ma na celu upowszechnianie na 
tereme ~u~tralll mformacJl o Polsce i przyczynianie się do 
wzmacmanla stosun~6w polsko-australijskich. Na zaproszenie 
Instytutu udane WIZyty w Australii złożyli m.in.: b ł 
dyrektor ~ozg~oś?i ~olskiej. Radia Wolna Europa - l'a~ 
Nowak-JezlOranski, hIstoryk 1 były ~inister spraw zagranicz­
nych -:- Władysław Bartoszewski, wIcepremier - Leszek Bal­
cero':l~z, ~yły ,e~isariu~z rządu RP w Londynie w okresie 
drugIej wOjny sWlatoweJ - Jan Karski, była premier Hanna 
Suchocka, prezes Narodowego Banku Polskiego - H 
G ki . Wal anna 

ron ewlcz- ~z. OSO?y te, oprócz spotkań z Polonią, 
wyst~powały w WIęksZOŚCI w australijskiej telewizji, udzielały 
wyw~ad~~ dla p~asy austr~ijskiej oraz były przedstawiane 
OSOblstosclOm ze SWlata pohtycznego i biznesu. 

Jerzy GROT-KWAŚNIEWSKI 

Listy do Redakcji 

25 listopada 1999 

Szanowny Panie Redaktorze, 

Artykuł Karola Baumgartena "Czy Polska powinna kupić 
szwedzki samolot JAS 39" (Kultura nr 11/626, 1999) kładzie niemal 
wyłącznie nacisk na marketing, lobbying i offset w międzyna­
rodowym handlu samolotami wojskowymi. Jako przedstawiciel 
Polski przy NATO (1992-97) miałem dość często do czynienia z tą 
problematyką. Do naszej ambasady w Brukseli zwracali się w tej 
sprawie nie tylko Saab i Dassault ale przede wszystkim Amery­
kanie Lockheed-Martin, McDonnell-Douglas, Northrop i inni. 
Wszyscy przy tym dobrze znali oferty swych konkurentów i naj­
dalej od połowy lat 90-tych mieli swe stałe biura w Warszawie. 

Nasze argumenty w tym okresie zmierzały do tego, by włączyć 
wpływowych konstruktorów amerykańskich do lobby popierającego 
zaproszenie Polski do NATO, co uczynili chociażby dlatego, że było 
to w ich własnym interesie. Szwedzi nie byli tu w niczym pomocni 
ponieważ po dziś dzień mają niechętny stosunek do NATO. 

Drugim ważnym dla nas argumentem było uzyskanie budowy 
na terenie Polski zakupionych w przyszłości samolotów, z czym 
wiąże się nie tylko tworzenie stanowisk pracy i ratowanie Polskich 
Zakładów Lotniczych (Okęcie, Mielec i inne) ale zwłaszcza tak 
bardzo potrzebny Polsce transfer technologii. W tej dziedzinie 
Szwedzi nie byli w tyle za Ameryką. Nie dorównują jej natomiast, 
jak sam przyznaje Pan Baumgarten, gdy chodzi o jakość produktu. 
Ponadto nawet szwedzka wirtuozeria kupiecka nie zmieni faktu, że 
samolot budowany np. w dwustu egzemplarzach musi siłą rzeczy 
być droższy od konkurenta, którego schodzi z taśmy 2000 sztuk. 

Pan Baumgarten pomija też zupełnie aspekt polityczny tej 
kwestii. Szwecja nie należy do NATO i już z tego powodu startuje 
ze słabszej pozycji chociażby z uwagi na konieczność zapewnienia 
na wiele lat całkowitej kompatybilności awioniki (wyposażenia 
elektronicznego) naszego sprzętu latającego z siłami powietrznymi 
aliantów. Współpraca z British Aerospace nie daje przecież 
Saabowi nieograniczonego dostępu do innowacji technicznych 
państw NATO. 

Argument-maczuga strony amerykańskiej jest przy tym znacz­
nie mniej skomplikowany. Kiedy Prezydentowi Lockheed Martin, 
P. Augustine, wspomniałem kiedyś o kuszących ofertach Szwedów 
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powiedział mi w~~~st: zaPrtajcie w Kuwejcie kto im przyszedł z 
pomocą po ane.ksJI Ich kraju przez Irak - Szwecja czy Ameryka? 

Jak sądzę Jedna~, decyzja w sprawie zakupu nowoczesnych 
samolo~ów dla lotn.lctwa polskiego nie jest rzeczą pilną - na 
~Zczęścle, b~ wydatki są ogromne. Znacznie ważniejsze jest obecnie 
mwestowa.OIe w. zasoby ludzkie, albowiem o opłakanym stanie 
naszych sd pO~letrznych najlepiej świadczy śmiertelny wypadek 
Iskry.z ~l-go 1.lstopada 1998 r. i wynikające stąd skandaliczne re­
welacJe I konflikty na najwyższych szczeblach wojskowych. 

Łączę wyrazy prawdziwego szacunku 

Andrzej KRZECZUNOWICZ 

ODPOWIEDŹ ANDRZEJOWI 
KRZECZUNOWICZOWI 

M~ło mi, że były przedstawiciel Polski przy NATO zechciał 
z~r~clć uwagę ~a mÓJ a.rtykuł, aczkolwiek powód napisania listu 
Ole Jest dla mOle zbyt Jasny. Pan Krzeczunowicz nie uważa iż 
Pol.ska powin~a kupić szwedzki samolot wielozadaniowy JAS' 39 
Gnpen. ~o.dzlelam ,ten ~ogląd, mówiąc ściślej - uważam, iż kraj 
nasz ~ow~OIen nabyc bą~z amerykański F-18 Hornet, bądź poczekać 
na OIemlecko-włosko-hlszpańsko-brytyjski Eurofighter. Zawsze 
byłem ~wolennikiem zakupu drogiego sprzętu wysokiej klasy gdyż 
na ~łuzs~~ metę 'po prostu bardziej się to opłaca niż oszczędzanie 
na Jakos~l .. Nawlasem mówiąc, szwedzki Gryfon jest od swoich 
a~erykanskich konkurentów nowych generacji tańszy w eksploata­
CJI (zwłaszcza pod względem zużycia paliwa). 

An~rzej ~rzeczunowicz zarzuca mi, iż w swoim artykule 
zup.ełOle pomIjam aspekt polityczny całej kwestii. Rzeczywiście, nie 
chcIałem powtarzać argumentów, które niedawno na łamach Kultu­
ry .wy~rtykułował inny jej autor, Stefan Abner (nr 10/613 z paż­
dZler~lJka 1998)., ":obe~ bezwzg~ęd~ej zaostrzającej się walki ryn­
koweJ amerykanskich I europejskich (dziś już w dużym stopniu 
ponadnar.od?wych oraz nadal pośpiesznie się jednoczących) koncer­
nów zb.roJ.eOlowych, stoso.wn~ejszy politycznie byłby wybór samolotu 
europejskiego. ~ols~a lezy Jednak w Europie, a jej przyszłość w 
strukturach Unu. MImo upowszechnienia się w naszym kraju m e n­
t a I n o ś c i s a t e li c k i ej, nie możemy zostać kolejnym stanem 
Ameryki Północnej, ani nawet członkiem NAFTA. 

Na uwagę zasługuje natomiast fakt zacytowania przez Andrzeja 
Krzeczunow.icz~ amerykańskiego a r g u m e n t u - m a c z u g i. Nor­
man Augustme Jako prezes Lockheed-Martina musiał przewagi tego 
a~erykańskiego kolosa zachwalać per fas et nefas, nawet przy uży­
~1U ~rgumen~ów sprzecznych z logiką - to wszak jego job. Dziwne 
Jest Jednak, ze A. Krzeczunowicz dictum owo przytoczył. Przecieź 
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były przedstawiciel Polski przy NATO nie chce chyba z powagą 
twierdzić, że gdybyśmy wybrali samolot europejski, to nas Ame­
rykanie z NATO wyrzucą lub z zemsty nie wypełnią zobowiązań 
traktatowych w wypadku zagrożenia naszego kraju? Analogia z 
Kuwejtem jest też dość chybiona. Gdyby - powiedzmy - Tybet 
przed aneksją kupował amerykańskie samoloty i inny sprzęt, to i 
tak nie mógłby liczyć na czynną pomoc sił amerykańskich, bo nie 
ma ropy naftowej i nie leży w publiżu granic Izraela. Już bardziej 
pouczające byłoby dla nas porównanie ze Szwecją. Z opublikowa­
nych dziś dokumentów i licznych relacji wiadomo, że przez cały 
okres zimnej wojny była Szwecja de facto pod amerykańskim para­
solem. Współpraca wojskowa i wywiadowcza między Szwecją i 
członkami NATO nie została przerwana nawet wtedy, gdy Olaf 
Palme demonstrował ramię w ramię z reprezentantami Północnego 
Wietnamu, co spowodowało odwołanie ze Sztokholmu amerykań­
skiego ambasadora. Po prostu uważano, że szwedzki potencjał 
technologiczny - także zbrojeniowy, choć na rynkach czasami kon­
kurencyjny wobec amerykańskiego - jest tak atrakcyjny, iż kraj ten 
nie mógły wpaść w sowieckie łapy. W sumie jest to bardzo poucza­
jąca ilustracja starej tezy, iż niezależnie do formalnych gwarancji, 
zobowiązań i traktatów, duże znaczenie ma także, czy jest czego 
bronić. W świetle tej tezy długoterminowa współpraca z wiodącymi 
firmami i transfer technologii, będące rewanżem za kosztowny za­
kup samolotu wielozadaniowego mają też dla nas wielkie znaczenie 
polityczne. Polska, wszak kraj bardzo biedny, zdążyła już np. utopić 
300 milionów dolarów w program budowy samolotu Iryda, którego 
ani jeden egzemplarz nie lata po polskim niebie. Ten i liczne, inne 
fakty dobrze świadczą, jak wygląda sytuacja w naszym przemyśle 
zbrojeniowym, na którego restrukturyzację rząd nie ma żadnego 
pomysłu. Powtórzę więc tezę swojego artykułu: w gruncie rzeczy nie 
jest tak ważne, jaki kupimy samolot (byle tylko rzadko spadał); 
ważniejsze jest, jaki transfer technologii i pomoc dla naszej 
gospodarki w rewanżu nam zaoferują. 

Karol BAUMGARTEN 

• 
Fontenay, 5.12.99 

Szanowny Panie Redaktorze, 

W lipcowo-sierpniowym numerze Kultury zamieścił Pan 
Redaktor mój artykuł "Czy Polska kupi naukowe oszustwo?" 
dotyczący skandalicznej propozycji wypuszczenia na Mazurach 
stada bydła nazywanego dla potrzeb hitlerowskiej propagandy 
turem lub zrekonstruowanym turem. Pragnę poinformować Pana 
Redaktora i czytelników Kultury o dalszym przebiegu tej oburza­
jącej historii. W październiku, nakładem wydawnictwa H.S.T.E.S. 
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ukazała się w Paryżu nasza książka opisująca tę aferę (Daszkiewicz 
Piotr, Aikhenbaum Jean "Aurochs. Le retour ... d'une supercherie 
nazie"). Jednocześnie otrzymaliśmy bardzo dobre wiadomości z 
Polski. Komisja Ochrony Zwierząt Państwowej Komisji Ochrony 
Przyrod~, 'Y komunikacie podpisanym przez przewodniczącego, 
prof. Zblgmewa Glowacińskiego, powołując się na opinie swoich 
ekspertów, m.in. profesorów Z. Pucka i dr J. Raczyńskiego zaopi­
niowała negatywnie wspomniany projekt. W uzasadnieniu swojej 
decyzji Komisja podkreśliła nieuczciwy charakter przedstawiania 
owego projektu ("nie wskazany w obszarze restytucji żubra"), brak 
z~efiniowania zamiarów i sposobów prowadzenia owej hodowli, 
mekompetencję zawodową instytucji przewidzianych dla realizacji 
projektu oraz brak niezbędnego programu naukowego. Historią 
tego skandalicznego oszustwa zainteresowali się także dziennikarze 
m.in. pan Adam Wajrak z Gazety Wyborczej i pan Fabrice Nicolin~ 
z . franc.us~ego tygodnika Po/itis. Dzię~ ich pracy (prowadzonej 
mezalezme przez obu reporterów) Ujawnionych zostało wiele 
nowych, oburzających elementów tego skandalu, m.in. udział 
francuskich, a także prawdopodobnie belgijskich i holenderskich 
instytucji państwowych oraz przynajmniej jednej międzynaro­
dowej organizacji "ochrony przyrody", bezprawne używanie przez 
autoró,:" projektu nazw polskich instytucji naukowych, zatajanie 
f~kt~, ze proponowane do sprzedaży Polsce bydło cierpi na bliżej 
mezldentyfikowaną chorobę, fałszowanie wyników badań nauko­
wych. To tylko niektóre z nowych, "pikantnych" szczegółów 
skandalu "fałszywego tura". Jednocześnie odnalezionych zostało 
szereg nowych dokumentów i danych dotyczących hitlerowskich 
początków tego oszustwa związanych bezpośrednio z osobą Hecka, 
odpowiedzialnego m.in. za zbrodnicze działania przeciwko Polsce. 

Łączę wyrazy szacunku 

Piotr DASZKIEWICZ 
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Tadeusz Wyrwa, Paryż - w 55-tą rocznicę rozbrojenia 
przez armię sowiecką - 17.01.1?45 - w Wisac~-Rado­
szycach - oddziału partyzanckiego 2-go batalionu 25-
go pp AK, którym dowodził kpt.lmjr Józef Wyrwa 
(ps. "Furgalski", "Stary") ........... : .. . ... F. 500,00 

Elżbieta Zahorska i jej syn Witold, Rzym- Paryz - w 11-
tą rocznicę śmierci Męża i Ojca - Witolda Za-
horskiego ......................... .. . . . F. 600,00 

Lucja Zalewska, Chicago, IL (USA) - po raz 35-ty - dol. 
1.000,00 .. . ..... .. .... . ..... . ........ . . F.6.200,OO 

Władysław Żeleński, Paryż - wobec niedomogi wzrokowej 
_ zamiast życzeń świątecznych i noworocznych, w 
odpowiedzi na otrzymane liczne życzenia, z wielką 
wdzięcznością i podziękowaniem ........ . ... .. F.400,00 

• Eleonora Jędrysek, Nowy Jork - na Towarzystwo Opieki 
nad Archiwum Instytutu Literackiego - dol. 100,00 F.620,00 

DZIĘKUJEMY 

POLmSCHEBUCHHANDLUNG 

KSIĘGARNIA POLSKA 
Burggasse 22, A-1070 Wien, Austria 

Dojazd: l3A, 48A, 49, metro U2 i U3 stacja Volkstheater 
Tel. i fax: (1) 52 63 114 

Konta pocztowe 
Frankfurt/M. 300340605, Wien 7227.556 

Książki w języku polskim, polonica w językach obcych. 

Bezpłatne katalogi na żądanie. 
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46/11 , 101 7 LS Amsterdam. Tel. : (20) 62-6 1-623 
IZRAEL: Księgarnia Polska, E. Neustein, 94, AlIenby Rd., 

P.O.B. 29443, 6 1239 Tel-Aviv. Tel. i fax : (3) 56063 11 
KANADA: Krystyna Krakowska, 770 Cr. Picard, Ville Bro­

ssard, P.Q. J4W I SS. Tel.: (450) 465-2362; Księgarnia Połska w 
Ottawie, Andrzej Lifsches, 512 Rideau Street, Ottawa, ON KI N 
5Z6, tel. : (6 13) 789-8260,fax: (6 13) 789- 1051; Z. Micherdziński, 
285-287 Ottawa SI. N. , Hamilton, OnI. L8H 3Z8, tel.: 545-2 11 5 

NIEMCY: Kubon & Sagner, Buchexport-lmport, Hessstr. 39/41 , 
D 80328 Miinchen, tel. : (089) 54-2 1-80; Księgarnia Wawel, 
Stephanstr. II , 5000 Koln, I, tel. : 0221/24-61-60 

NORWEGIA: prosimy o przysyłanie nal eżnośc i za prenume­
ratę do administracji «Kultury» . ... 

SZWAJCARIA: Krystyna Wasung, 27, rue de la Fontenette, 
1227 Carouge/GE. Tel.: 343-05-84 

SZWECJA: Wojciech Luterek, Regnstigen 14-6 Tr. , 169-60 
SOLNA. Tel. (08) 83- 13-33. 

U.S.A.: Ada Dziewanowska, 3352 No Hackett Avenue, Mil­
waukee, Wi s. 532 11 ; St. Kwiatkowski, 4749 W. II SI. , Cleveland 
OH, 44 109, tel. : (2 16) 35 1-82 19; POLONIA Bookstore, 4738N 
Milwaukee Avenue, Chicago, IL 60630, te l. (773) 48 1-6968; 
Księgarnia Ludowa, Peoples Book Store, 5347, Chene Street, 
Detro it, Mich. 482 11 ; Szwede Slavic Books, 2233 , El Camino 
Real, Palo Alto, CA 94306-1 541. Tel. (650) 327-5590 & (650) 
85 1-0748; Księgarnia «Nowego Dziennika», 333, West 38th 
Street, New York, N.Y., 1001 8, teI.: (2 12) 594-2266 

WIELKA BRYTANIA: Orbis Books (London) Ltd ., 66 
Kenway Rd., London SW5. ORD. Tel. : ( 17 1) 370-22 10 
WŁOCHY: Elżbieta Zahorska, 001 83 Roma, via Gallia 60 

Int. 27. Tel. : (06) 77-20- 15-58 

Prenumerata 
Egz. poj . 

I II2-roczna roczna 

Ceny na rok 2000 

F. 55,00 F. 320,00 F. 600,00 

F. 55 ,00 F. 320,00 F. 600,00 

F. 55 ,00 F. 320,00 F. 600,00 

F. 55,00 F. 320,00 F. 600,00 

F. 55,00 F. 320,00 F. 600,00 

F. 55 ,00 F. 320,00 F. 600,00 
F. 55,00 F. 320,00 F. 600,00 

F. 55,00 F. 320,00 F. 600,00 

FI h 20,00 FI h 110,00 FI h 210,00 

F. 55,00 F. 320,00 F. 600,00 

$ can. 13,00 $ can.75,00 $ can.140,00 

DM 17,00 DM 100,00 DM 185,00 

F. 55,00 F. 320,00 F. 600,00 

F .S. 15,00 F.S. 90,00 F.S . 160,00 

Sk 85,00 Skr 450,00 Skr. 850,00 

$ US 11 ,00 $ US 60,00 $ US 116,00 

F. 55,00 F. 320,00 

F. 55,00 F. 320,00 

F. 600,00 

F. 600,00 

W krajach nie wymienionych prenumerata roczna - F.600; półroczna - F. 320. 
Przesyłka pojedynczego numeru - F. 6,00. 

Należności wysyłane pocztą prosimy przekazywać na nasze konto pocztowe. 
INSTITUT LITTERAlRE, 91, avenue de Poissy, Le Mesnił-Ie-Roi, 

par 78600 MAlSONS-LAFFITTE - c.c.P. 18-228-56 W020 (z FrancjI) 
lub c.c.P. 18-228-38 B020 (z zagranicy) 
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BIBLIOTEKA «KUL TURY» 

Tom 498 

ANNA SUPRUNIUK - MIROSŁA W A. SUPRUNIUK 

BIBLIOGRAFIA 
"KULTURA" (1988-1996) 

"ZESZYTY HISTORYCZNE" (1988-1996) 

DZIAŁALNOŚĆ WYDAWNICZA (1988-1996) 

Str. 464 Cena F. 200,00 

• 
Tom 506 - ZESZYTY HISTORYCZNE 

ZESZYT 
STO TRZYDZIESTY 

zawiera opracowania: A. Nowak: Polityka "rosyjska" 
obozu Piłsudskiego w latach 1914-1918; Grzegorz 
Mazur: Polityka sowiecka na "Zachodniej Ukrai­
nie" 1939-1941 (zarys problematyki); J.W. Solecki: 
Unia, własność, sprawiedliwość; T. Mianowicz: 
~niejsze zło. Taktyka PZPR w 1989 r.; A. Rudziń­
ska: Mój KOR. Czerwiec 1976 - styczeń 1980; M. 
Bernhardt: Byłem przymusowym ochotnikiem; T. 
Wyrwa: Monografia o Pawle Edmundzie Strzelec­
kim; J.R. Krzyżanowski: Powieść o Krystynie Skar­
bek; K. Czyżewski: Studium zniewolenia; Książki 
nadesłane; L. Gruszczyński: Zjazd historyków we 
Wrocławiu; J. Cisek: Amerykański Legion dla Pol­
ski? P. Daszkiewicz: "Jeniec Polak" w osiemdzie­
siątą rocznicę zakończenia działalności; P. Owcarz: 
Jeszcze raz Oświęcim;' M. Bornet: Pierwsi żołnierze 
polscy w Rzymie w 1944 roku; LISTY DO RE­
DAKCJI. 

Str. 240 Cena F. 90,00 

ł.N. , 93400 SI -Ouen - 4968 - 2000 
Cena 90 F 
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